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P rzegląd  artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan powodzią dotkniętych.
Wiadomości zagranicznie: H i s z p a n  i j a :  T o­

warzystwo pod im ieniem  Ignacego Lojoli.
A u g l i j a :  Przyjęcie klauzul bilu dotacyi dla 

kolegijum w Maynooth.
F r a n c y j a :  Im ieniny Ilró la. —-  Interpelacyje 

T liiersa w izbie niższej pod względem hon- 
gregacyj re lig ijnych .—  Ilozprawa p. Berryer 
w tej m ierze.

N o w in y.
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e: Z  Sanoka. 

—- Z W iedn ia .— Sposób, aby drzewa frullto- 
we na poślednim  gruncie łatwo rosły.

S k ł a d k i  dla włościan galicyjskich.
Dodatek nadzw yczajny: Zdanie sprawy galicyj­

skiej kasy oszczędności za rok 1844 (w języ- 
ku  niem ieckim .)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o wa .  —

D la cierpiących mieszkańców okolic powo­
dzią do tkniętych, oddano Magistratowi lwow­
skiem u 4 p ó łse tk i, a Redakcyi Gazety lwow­
skiej jeden  pólsetek p łó tn a , ogółem  około 350 
ł okci ,  o kupiec i spedytor tutejszy B r e j e r ,  
podjął się przesłać to płótno bezpłatn ie do 
P rzem yśla, Rzeszowa, Tarnowa i B ochni, zkąd 
starostowie cyrkułowi odeszlą takowe dalój dla 
potrzebnych tegoż wsparcia.

C. R . Prezydyjum  krajowe podaje to nowe 
czyny dobroczynne do publicznej wiadomości.. 

Przez C. K. Prezydyjum  krajow e.
Lwów, dnia 10. m aja 1845.

Dom  hurtowy w W iedniu J . H. S t a m e t z  i 
sp ó łk a , przesłał C. K. Prezydyjum  krajowem u 
hojny datek 500 zr. m . k. na wsparcie m ie­
szkańców okolic przez powódź dotkniętych.

Podobnież z nowych składek k u  tem u celowi 
w p ł y n ę ł o  u  Magistratu lwowskiego 355 zr., 1 
dukat i 1 ru b e l srebrny.

C. K. Prezydyjum  krajowe ogłasza te  zna­
kom ite dary dobroczynności pub liczn ie , ode­
sławszy ju z  takowe t am,  dokąd przeznaczone 
zostały.

Przez C. K. Prezydyjum  krajowe.
W Lwowie dnia 11. m aja 1845.

Starosta cyrkułowy tarnopolski p rzesłał C. R. 
Prezydyjum  krajow em u na wsparcie potrzebu­
jących pomocy włościan okolic powodzią do­
tkniętych zebrane z balu tym końcem  w T ar­
nopolu wyprawionego 165 zr. 32 k r. tudzież 
70 zr., k tóre z innych dobroczynnych darów 
wpłynęły, mianowicie 25 zr. od W incentego 

' lirah. K r o s n o w s k i e g o ,  dziedzica Zagrobeli; 
25 zr. od Józefa Z a w a d z k i e g o ,  dziedzica 
Szlachciniec i 20 zr. od Onufrego T u r k u ! a ,  
dziedzica Ihrowic.

C. K. Prezydyjum  krajowe odesławszy juz  
te  datki dobroczynno na m iejsce przeznaczenia 
ogłasza takowe dla publicznej wiadomości.

W  Lwowie dnia 12. m aja 1845.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszp an ia.

D zieńnik Clamor Publico z  Mądrytn donosi s 
W krótce m a się tn  zawiązać Towarzystwo pod 
im ieniem  Ignacego Lojoli. Na jego czele stoi 
dama wysokiej godności; rozpoczyna ona swe 
dzieło pod pom yślną wróżbą i słychać nawet,. 
£e m a ju z  fundusz złożony z dwu m ilijonów  
realów.

W ielka EBryfimiija fi Irlantlyja.
Z L o n d y n u  d n i a  2. m a j a .  Rozprawy 

parlam entu  tak  wczorajsze jak  i ouegdajsze uie 
zawierały nic ważnego. I z b a  w y ż s z a  nie od­
bywała w obu dniach żadnego posiedzenia,, &
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izba niższa zajmowała się częścią uporządko- 
w aniem  swych p ra c , częścią przedłożeniem  
nowych bilów pom niejszej wagi. T rzecie od­
czytanie b ilu  dla Maynooth wyznaczono na 19. 
m aja , a przedłożenie rezolucyj lorda J o h n a  
R u s s e l l  pod względem  klas pracujących na 
26ty. W  piątek  przed Zielonem i Świątkami 
rozwinie S ir R o b e r t  P e e l  swój p lan w ogó­
le  pod względem  dalszych reform  akademicz- 
nej nauki w Irlandyi.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  2. 
m a j a .  Dzisiejsze obrady nad pojedyńczemi 
klauzulam i b ilu  dla M aynooth, zawierały na 
posiedzeniu jeneralnego wydziału pom im o wie­
lokro tn ie powtarzanych dowodów za i przeciw 
b ilow i, zawsze jeszcze wiele ważnego. Ze stro­
ny partyi panującego kościoła usiłowano zno­
wu na próżno udarem nić rozporządzenie, na 
któi-e jednakże izba po długiej debacie , we 
wszystkich jego postanowieniach znaczną wię­
kszością zezwoliła. Pan H i n d l e y ,  jako za- 

tępca gm in dyssenterów, wniósł najpierwszy 
propozycyję względem  odrzucenia tego b ilu , 
■nadając, aby się izba aż po sześciu miesiącach 
w tej m ierze w wydział ukonstytuowała. Z gło­
sowania nad propozycyją pana H i n d l e y ,  wy­
n iknęło  odrzucenie je j 160 głosami przeciw 
52. Gdy potem  izba zam ieniła się w w ydział, 
przedłożono zaraz do pierwszych klauzul kilka 
popraw ek , dotyczących urzędowania kuratorów 
sem inaryjum  M aynooth, ale po krótkiem  przy- 
jmówieniu się P e e l a ,  znowu je  cofnięto. Gło­
sowano tylko na jednę z tych poprawek, k tóra 
wyszła od pana S t a f f o r d  O T l r i e n .  Podług 
tejże chciano upoważnić kuratorów  do posiada­
n ia gruntowej dla sem inaryjum  Maynooth wła­
sności, niosącej rocznie 30,000 funtów szterl. 
dochodu, zamiast zezwolonych przez bil 3000 
fun tów , by przezto podać m ajętnym  katolikom  
Irlandyi sposobność do uposażenia sem inaryjum  
z własnych zasiłków pryw atnych, a dotowanie 
c publicznego skarbu uczynić niepotrzebnem . 
Poprawkę tę  jednakże 100 głosami przeciw  32 
odrzucono. Gdy potem  na resztę klauzul b ilu  
zezwolono, zaproponował pan L a w ,  aby od­
wodowe klauzule , to jes t lOlą i l i t ą  na sześć 
m iesiecy odłożono; lecz wniosek ten  odrzuco­
no 210 głosami przeciw  88. Poczem  przeszedł 
b il przez wydział jen era ln y , który pojutrze 
przedłoży o n im  swe sprawozdanie.

Z  wykazu liczby petycyj, k tóre parlam ento­
wi przedłożono, okazuje s ię , że przeciw  bilo­
wi dla kolegijum  w M ajnooth dotychczas 6105 
petycyj z 767,045 podpisam i nadesłano.

Naprzeciw nakazanemu przez francuzki rząd 
wzm ocnieniu fortylikacyj w w ielu francuzliich

portach kanału, postępuje sobie angielski rząd 
z równemże uzbrojeniem . Bardzo czynnie pra­
cują od niejakiego czasu nad wzm ocnieniem  
fortylikacyj , k tóre po rt w Portsm outh  zasła­
niają. I tak naprawiono Southsea Iłastle, za­
opatrzono większemi koszarami i więcej n iz  
trzydziestą działam i ciężkiego wagomiaru, k tó­
re  całą okolicę we wszystkie strony strychowae 
mogą. Podobnież w znacznej liczbie zaopa­
trzono ciężkiem i działami także inne warownie, 
a m iędzy innem i tw ierdzę Blockhouse , k tóra 
stzeże wnijścia do portu .

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  2. m a j a .  Wczoraj przyj­

mował Król z powodu swych im ienin  od m i- 
nistrów , m arszałków F rancy i, w ielkich depu- 
tacyj izby parów i deputowanych tudzież od 
wielu innych władz i korporacyj gratulacyje.

Podczas gra tu iacy i, k tó rą  składał Arcybiskup 
Paryża z duchowieństwem  swojej dyjecezyi , 
m iał tenże następującą do Jego królewskiej 
Mości przem ow ę: »Najjaśniejszy Panie I Przy­
bywając w dzień Twych im ienin  dla złożepra 
Ci z największem uszanowaniem  naszych u - 
czuć, m am  się za szczęśliwego, że Waszą kró­
lewską Mość mogę zapew nić, iż duchowień­
stwo Paryża godne je s t wysokiej swej misyi 
dla leg o , że wyłącznie poruczonem i jego sta­
ranności świętem i powinnościami się zajm uje. 
Przezto oznajmiamy K rólow i, że m y ku  N iem u, 
ku  naszej ojczyźnie, ku  kościołowi w równym 
czasie z najm ędrszem  i najświatlejszem  pośw ie­
ceniem  się oddajemy. —  R elig ija , Najjaśniej­
szy P anie, k tóra Cię codzieńnie czyni szczę­
śliwym świadkiem najtkliw szych c n ó t , przy­
nosi nieraz także naszem u duchownem u u rzę­
dowi pociechę, gdyż we wszelkich stanach 
wskazuje nam  godne uw ielbienia tkliw e ser­
ca, wzuiosłe charaktery, wspaniałomyślne d u ­
sze , k tóre m oralną wielkość Francyi wspierad 
i ciągle ją  utrzymywać będą. Oby ona coraa 
bardziej zaszczepiała w nasze obyczaje tę  gor­
liwą m iłość sprawiedliwości, to głębokie dla 
wszystkich praw uszanowanie , tę  m iłość pra­
wdziwie chrześcijańską, k tóre bynajm niej n ie  
są niebezpieczne wolności a posłuszeństwu ch lu­
bę przynoszą. —  Ile lig ija , S ire , która nie je s t 
relig iją tego świata, i k tóra przez ten  świa* 
tylko w spokoju przejść p rag n ie , je s t potrze­
bną tak największym jak  najm niejszym  towa­
rzystwom państwa. Losy ich  zawisły od lo su , 
jaki one tej boskiej cudzoziemce przygotowu­
ją . D latego, S ire, re lig ija je s t wszystltiem dla 
nas : próby, których doznawać m u s i , stanów*?

\
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całe nasze cierp ien ia, dobrodziejstw a, k tóre 
rozszerza, całą nasze pociechę; wolny je j 
wpływ je s t przedm iotem  wszelkich naszych 
żądań; ona uświęca wszelkie nasze życzenia, 
a szczególniej t e , k tóre dzisiaj o Twoje szczę­
ście i o szczęście dostojnej Twojej familii skła­
damy.* —  Król odpow iedział: »Najszczegól-
niejszem  M ojem staraniem , jak  W panu wia­
domo , je s t t o , aby religija doznawała zupeł­
n ie  tego uszanowania, jak ie  je j przynależy; 
je s tto  oraz powinnością królów  i interesem  
ludzkości; z przyjemnością uzna ję , jak  mocno 
duchowieństwo Paryża nieraz w tem  wielkiem  
eadaniu M ię w spierało; pod jego okiem wy­
chowany, m am  sobie za s z c z ę ś c i e ,  iz m ogę 
okazać m u  pam ięć , którą w tej m ierze prze­
chow uję, i dziękuję m u za uczucia i życzenia, 
k tóreś Wpan właśnie teraz jego im ieniem  ku  
Mojej familii i ku  Mnie wyrazili*

  d n i a  3. m a j a .  Od początku posiedzeń
n ie przedstawiła i z b a  d e p u t o w a n y c h  tak 
ożywionego w idoku, jak  wczoraj. Wszystltic 
trybuny były mocno zapełn ione, w części zaj­
mowały je  dam y; na wszystkich twarzach wi­
dać było natężone oczekiwanie. Byłlo dzień, 
na ltlóry pan T h i e r s  zapowiedział swoje in- 
terpelacyje pod względem wykonania ustaw kra­
jowych sprzeciw kongregacyjom religijnym . Po 
przyjęciu wniosku do ustawy o uzupełniających 
kredytach 193 głosami przeciw 68, i przedłoże­
n iu  przez pana L e d r u - R o l l i n  dwu petycyj 
podpisanych przez 12,000 obywateli paryzkich 
przeciw  uzbrojeniu fortylikacyj P aryża, zabrał 
głos pan T h i e r s ;  oświadczył on z góry , iz 
n ie zamierza wnosić żadnej kwestyi gabineto­
wej. Z dania , k tóre tu  objawić zam yśla, są 
zdaniami m inistra sądu sprawiedliwości, całego 
stanu adwokatów Paryża i publicznych sądów. 
Ma on jak  największe uszanowanie dla religii, 
ale nie m niej sum iennie poważa prawa pań­
stw a; podwójny ten sposób myślenia jest rę ­
kojm ią jego um iarkowania. Przystępuje on na- 
ęrzód do dziejów księży Jezuitów. Wiadomo, 
ze niechęć przeciw  tem uż zakonowi wzmogła 
się w przeszłym  wieku do tego s to p n ia , iż go 
Papież rozwiązać był zm uszony, i że rozpró­
szeni członkowie jego znaleźli przy tu łek  jesz­
cze tylko w państwach tego książęcia, który po 
zwyciężeniu Europy, zdawał się m ieć upodoba­
n ie w sprzeciwianiu się je j. W  roku 1814 uznał 
czcigodny Papież za rzecz stosowną znowu ich 
zaprowadzić, ale tylko w tych państwach, które 
ich  przypuścić m ogły; lecz francuzkie ustawo­
dawstwo było ich  już  dawno wykluczyło. Je ­
dnakże za sprzyjaniem  restauracyi pojawili się 
.oni znowu we Francyi , i pozakładali kolegija,

k tóre niejaką świetność uzyskały, aż pokąd co­
raz bardziej stanowczo objawiająca się opinija 
publiczna nie zm usiła ich do odwrotu. Po upły­
wie roku 1830 (mówi p. T h i  e r s  dalej), nauczeni 
doświadczeniem Jezuici powrócili ukradkiem  na 
now o; a szerzenie się ich było tak szybkie, żo 
liczba ich kolegijów we Francyi dochodzi teraz 
27 , i że liczby ich członków dokładnie ozna- 
czyć niepodobna. A jednak trudnoby było udo­
wodnić istnienia tej korporacyi, gdyijy najnow -' 
szy proces urzędownie n ie był go udowodnił. 
Teraz ju ż  jest jurydycznie udowodnionym, n ie­
zbitym  faktem, że towarzystwo to istnieje, żyje 
i działa, wbrew naszym ustawom, które z fran- 
cuzkiej ziem i je  wyłączają. Znaczyż to co in ­
nego jak  znieść ustawę ? Zarzucają wprawdzie, 
że ustawy te  są zadaw nione, zastarzałe, za­
grzebane pod gruzam i owego dawnego francuz- 
kiego społeczeństw a, z którego interesów i na­
miętności takowe wynikały. Atoli nie odwo­
łując się do jurysprudencyi parlam entów, k tórą 
pogardzać nie na leży , protestowało od czasu, 
świetnej rewolucyi w roku 1789 nasze ustawo­
dawstwo nieustannie przeciw niektórym  relig ij- 
n m korporacyjom i broniło  praw  państwa. 
Mówca przytoczył tu  różne ustawy konstytucyj­
nego i narodowego zgromadzenia, ustawy z cza­
sów cesarstwa i restauracyi, i odwołał się w końcu 
do artykułu 291 kodexu karnego , podług któ­
rego »nie wolno żadnem u towarzystwu z więcćj 
niż dwudziestu osób zawiązywać się w tym za­
m iarze, by się codzieńnie lub w pewnych dniach 
zgromadzać i religijnem i przedm iotam i zajmo­
wać, oprócz za przyzwoleniem rządu i pod wa­
runkam i , jak ie  tenże na niego włożyć za po-* 
trzebne uzna.* To postanowienie ustawy 
dodaje pan T h i e r s ,  —  jest zupełn ie dostać 
teczne i może byc zastosowane do relig ijnych 
korporacyj , choćby nawet dawniejsze ustawy 
w zapom nienie poszły. Zasłaniają sie wpraw­
dzie drugim  paragrafem  powyższego artykułu  , 
podług lttorego w wymienionej liczbie o so b n ie  
są objęci mieszkańcy tego domu, w którym się 
towarzystwo zgromadza. Proszę stronników to­
warzystwa Jezusa w ielokrotnie o przebaczenie ; 
ale oni naduzywaja słów ustaw y; takowa rozu­
m ie tu  tylko osoby służebne. Czego ja  zadam, 
jestto  rozwiązanie tych towarzystw w drodze 
adm inistracyf; j a nie żądam żadnej kary. Mó­
wią , że ustawy nie zawierają żadnego postano­
wienia kary ; atoli codzieńnie bywają wykony­
wane w drodze administracyjnej ustawy , k tó re  
żadnego postanowienia kary n ie  zawierają. Sza­
nowni prawnicy zaprzeczali zastosowanie ustaw 
przeciw kongregacyjom religijnym . Ale czya 
to zależy od prawników, choćby oni z jak  oaj-
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większym byli talentem  , odjąć ustawom sku­
teczność , nazywając je  pustawani gniewu ?“ 
Z resztą między tem i wszystkiemi ustawami da 
s ię  podobno jedna zastosować,, obierzcież Wpa- 
now ie I Sąd sprawiedliwości Paryża zadecydo­
wał w roku 1826, że wszystkie ustawy mogą 
być zastosowane. Cóż m ożna przeciw  tem u 
przytoczyć? (Pan d e  L e s p i n a s s e :  Kon- 
stytucyję z roku 1830.) Konstytucyję I Toż do 
niej teraz się odw ołujem y; do zasady wolności. 
Do wszystkiego chcem y na mocy tej zasady być 
upoważnionymi. Ale jeże li wszystko w olno , 
Wolnoż i kluby otw ierać? wolność powinna dla 
wszystkich być jednakowa. Ja  przyznaję każ­
dem u prawo odwoływania się do ltonstytucyi , 
naw et wbrew przeszłości, która przeciw niem u 
świadczyć się zda je ; ale gdy widzę m ężów ,' 
którzy pustawe miłości® ( ustawę P e y r o n n e -  
t a ,  dotyczącą dziennikarstw a) pochwałami 
okryw ali, i do bezwarunkowej wolności się od­
w ołują, a przecież książki na index kładą, tedy 
n iech  mi wolno będzie zapytać tych mężów, co 
przez tę  bezwarunkową wolność rozum ieją ? 
Co do mn i e ,  ja  nie pojm uję wolności bez 
ustaw y, k tó ra ją  reguluje i ogranicza. Iłonsty- 
tucyja zaręcza nam  trzy sw obody; to je s t wol­
ność osobistą, polityczną i re lig ijną. Wszystkie 
te  swobody są ustawami uregulowane. W skutek 
wolności osobistej nie masz ju ż  leltres de cachct', 
nikogo n ie  wolno już  zamknąć na całe życie 
do basty li, bez stawienia go wprzódy przed 
przynależnym  jego sędzią. Atoli dobrodziej­
stwa te zaręczone są tylko pod pew nem i wa­
runkam i. W  skutek politycznej wolności może 
każdy Francuz wydrukować i publicznie ogłosić 
e-woje zdanie; a le ,  konstytucyja dodaje: z za­
chowaniem  ustaw krajowych. (P a n  L e d r u -  
D o l i n :  Od m iesiąca września 1 Śm iech.) Pan 
T  h  i e r  s : *Woluość religii ostać się m oże tylko 
pod takiem iż sam em i warunkam i. Obwiniają 

a i ę , wiem  o tem  , żem  je s t stronnikiem  W ol­
tera . T a k , jestem  n im , w t e m  znaczeniu, że 
n ie  m yślę zapoznawać jen ijuszu  tego wielkiego 
m ęża , który dla cywilizacyi, dla ludzkości tak 
w iele zasług p o ło ży ł, który tak szlachetnie 
u ją ł się za tymi nieszczęśliwymi , k tórych fa­
natycy na szafot w lekli. Atoli m oje poważanie 
dla tego wielkiego jenijuszu n ie zaślepia m ię  
bynajm niej na jego błędy. On nie poważał religii 
awojej ojczyzny; powslawając na nadużycia, nie 
ochraniał dostatecznie rzeczy , jakiem i były 
sam e w sobie.® —  Poczem  roztrząsał mówca 
jaw nie zachodzącą ltolizyję m iędzy państwem  
a duchowieństwem. Kolizyja ta ’ęst tylko skut­
k iem  zaciętej niesłychanie zaczepki ze strony 
fałtcyi przeciw św ietnej in s ty tu c ji, do której

szanowania zobowiązały ją  ustawy, przeciw da­
wnej naszej wszechnicy. Atoli najzaciętsi człon­
kowie tej fakcyi czerpali w łonie (towarzystwa 
Jezusa swoje siłę i swój gorliwy zapał. (Okla­
ski z lewej strony; sprzeciwienie sie na n ie­
których ławkach.) Ja  przyznaję , że położenie 
gabinetu je s t t ru d n e ; ale ścisłem  wykonywa­
niem  ustaw m ożna tę  trudność pokonać. N iech 
się  panowie m inistrow ie o tem  dowiedzą , że 
my nie chcem y bynajm niej przygotować im  
przesilenia lub  też ciężar na ich kark  włożyć; 
m y chcem y go raczej z n im i podzielić.® —  
Po panu T h i e r s i e  zabrał głos zachowawca 
pieczęci, m in ister spraw iedliw ości, pan M a r ­
t i n  (du N o rd ); uznał on prawność istnących 
przeciw  kongregacyjom u s taw , ale- sądził*, że 
kwestyja ta .je s t takiego rodzaju, iż na prędće 
rozwiązać się nie da, i oświadczył , iż spo­
dziewa s i ę , że izba zezwoli rządowi na czas 
i na obranie środków do trafnego je j rozwią­
zania. —• Po  przym ów ieniu się potem  pana 
de C a t n e  przeciw  a pana D u p i n  za wnio­
skiem  pana T  h i  e r s a ;  odroczono na dzień 
następny debatę , podczas której pan B e r r y e r  
zabrał g ło s , i m ów ił podobnie jak  pan d e  
C a r n e ,  w in teresie kongregacyj , jako o kwe- 
8tyi, k tóra się wolności religii dotyczy.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych toczono dalej, przerw aną wczoraj debatę 
nad relig ijnem i . kongregacyjami. Pan B e r ­
r y e r  zaczął rozprawę tem  ośw iadczeniem : 
rW ielka kwestyja , o którą teraz chodzi, nie 
m oże pozostać na tem  m iejscu, na k tóre wczo- 
raj ją  przeniesiono. Spodziewa on się , iż ża­
dna strona izby n ie przyjm ie tej władzy, którą p .. 
T  h  i e r  s wczoraj zaproponował a zachowawca 
w ielkiej pieczęci okazał się gotowym do przy­
jęc ia  je j, z tym  dodatkiem  jednakże, iż przezor­
nie zrobi z niej użytek. Kwestyja, czy istotnie 
istn ie ją  przytoczone wczoraj ustawy , je s t oraz 
podług zdania mówcy najważniejszą. Jeżeli one 
istnieją, tedy n ie m oże on zezw olić, aby wy­
konanie ich  odwlekano. Każdy powinien żą ­
dać tego wykonania. Ale jes t on tego zdania, 
ze pom ienione ustawy ju ż  nieistnieją. Pan 
H e b e r t :  Ja żądam głosu. Pan B e r r y e r :  
Proszę pozw olić, abym  sam  na siebie zwrócił 
m oję uwagę. W iadomy je s t izbie m ój zawód 
przez pierwszych la t piętnaście. Będąc ciągle 
ograniczony na powinności mego pow ołania, 
rzadko kiedy m iałem  sposobność wyrzec p u ­
blicznie m oje zdanie. Ale m ogę sam  sobie 
dać św iadectw o, żem  od la t trzydziesta nie 
zm ienił swego zdania , a przeto z wszelką 
otwartością m ogę wynurzyć m oje m yśli. Kwe­
styja ta je s t obszerna , to j e s t , czy istnącyna
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bez pozwolenia korporacyjom  dalej istnieć wol­
no. Zam ierzam  okazać te do nieuwierzcnia 
ogólność zasady, którą wywołano. Ja żądam 
zupełnych praw dla katolickiego kościoła, i py­
tam  , czy rząd nie dość jes t m ocnym , świa­
tłym  i poczciwym, aby pozwolił na takie uzy- 
wanie zupełnej swobody, jak ie  w Anglii, w 
Stanach Zjednoczonych istnieje, a poniewazem 
nadm ienił o Anglii , przypomnijm yz sobie to 
wszystko , co się w łaśnie teraz tam  dzieje. Tam , 
gdzie religija państwa jes t panującą , zaządał 
pierwszy minisLer potrzebnych funduszów n a u -  
posażenie szkoły7, k tóra do innego a nie do pa­
nującego wyznania należy. Oto jest zupełna 
wolność. Kwestyja ltougregacyi katolickiej jes.t 
dla katolików ściśle połączona z ltwestyją wol­
ności sum ienia i z wykonywaniem swego ob­
rządku. Klasztorne życie je s t dla niej drogą 
do udoskonalenia. P rzytłum ić t o , zuaczy tar­
gnąć się na je j wolność. Lecz nie będę m ó­
wił o dogmach. Mówiąc li tylko filozoficznie, 
czyż nie po jm ujem y, że dobrowolne to usu­
nięcie się od św iata, je s t wielkiem, wolnćm 
schronieniem  dla wielu serc ' zranionych , dla 
w ielu dusz cierpiących? Prawda, iż się odwo­
łujem y do ustaw natury i że ubolewamy nad 
tern wyzuciem się z wszelkiej osobistości ze 
strony kapłanów klasztornych. Ale cóżby nam  
dały inne instytucyjc w zamian za te  wielkie 
boleści, k tóre nieraz są skutkiem  teraźniejsze­
go , socyjalnego porządku? Religija daje przy­
tu łek  , schronienie, a wiek- nasz potrzebuje la­
kowego.® Poczem  odrzuca mówca po kolei wa­
żność dawnych edyktów i wyroków. Co do kon­
troli rządu nad statutam i liorporacyi mó w i , iż 
jedną z najpierwszych powinności dawnych 
Ilrólów  Francyi było wykonywanie ustaw ko­
ścielnych. Pan D u p i n  nie zaprzeczy tego. 
(Śm iech.) Z lego prawa wyniknęła także dla 
1‘ządu potrzeba i powinność roztrząsania statutów 
wszelkich kongregacyi, owóż mówi on bez wa- 
hauia się, że cofnięcie edyklu z Nantes było 
skutkiem  połączenia się tychże władz. (Posie­
dzenie trwa jeszcze.)

Kozporządzeniem arcybiskupa paryzkiego z d. 
25. kwietnia uregulowano fuudacyję n a l 2  mszy, 
k tóre co roku duia 5. m aja , to vje s t w dzień 
śm ierci Cesarza Napoleona, w kościele kate­
dralnym  tudziez w jedenastu innych kościołach 
odprawiane LedaŁ c*

Myśl- i chęci, dobroczynne , raz rozbudzone 
wieścią prawdziwngp nieszczęścia, nie prędko

gasną u  nas, i owszem coraz więcej zdają się 
nabierać siły , w coraz nowszych pojawiają się 
postaciach, byle jak  najrychlej i najskuteczniej 
przynieść ulgę cierpiącym. I tak nowe teraz 
zebrało się g r o n o  d o b r o c z y n n e  z m i e ­
s z k a ń c ó w  s t o l i c y  n a s z e j ,  k tóre ju ż  w 
przyszły poniedziałek, to je s t d. 19. m aja za­
m yśliło odegrać przedstawienie sceniczne w 
t e a t r z e  p.  h r a b i e g o  S k a r b k a  i do­
chód z niego poświęcić biednym  włościanom  
z nad W i s ł y ,  S a n  u i W i s ł o k i ,  wyle­
wem tych rzek dotkniętym . Przedstawienie to 
z dwóch składać się będzie oddziałów, m iano­
wicie, z komedyjo-opery w jednym  akcie w ier­
szem napisanej, pod nazwą : W ezbranie W isły, 
po której nastąpi : W iesław  czyli Obra* ludu 
nadwiślańskiego , z d r a m a t y z o w a n a  S i e ­
l a n k a  w pięciu częściach przez B r o d ź  i li­
s k i  e g o ,  tego prawdziwego poety ludu, śpie­
waka sielskiego życia naszych Mazurów. M ię­
dzy temy dwoma oddziałami śpiewać będzie 
panna M a k a j  , a panna H e r d l i c z k a  ode­
gra na fortepianie w ielką fanlazyję  T  h  a] b e r- 
g a na tem at z Semiramidy R o s y  n i e g o .  Naj­
lepszym dowodem pięknych u czu ć , jakie k ie ­
rowały tern przedsięwzięciem, jest uietylko ten 
tak trafnie zrobiony wybór obrazów rodzinnych, 
stosowny do rodzinnego nieszczęścia, ale i ten 
zapał którym  wiedziona taka ilość osób zdo­
łała  w krótkim  b..rdzo czasie uporządkować 
całość, i wyuczyć się ró l ,  śpiewek i tańców, 
składających to przedstawienie. G r a j ą c y c h
0 s ó b - w obu sztukach je s t 15 , do ś p i e w u
1 f o r t e p i a n u  osób dwie , a w  w e s e 1 u 
K r a k  o w s k i e  ni, jak ie  wypada w S i e 1 a u c  e 
B r o d z i ń s k i e g o ,  tańczyć będzie 14 par , i 
całe to grono przeszło 40 osób liczące z sa­
m ych składa się a m a t o r ó w .  Wdzięczność 
niezaprzeczona należy im  od szlachetnej pu­
bliczność' naszej, a wdzięczność w takim  ra­
zie czyż m oże się godniej pojaw ić, jak łą­
cząc się z równie litosn3'm  zapałem  do pię­
knego d z ie ła , by współczuciem  czynu, piękną- 
myśl wynagrodzić.

Z P r z e m y ś l a .  (nadesłane.)
Nieszczęście, jakiem  mieszkańcy nad Sanem  

i W isłą przez wylew tych rzek dotkniętym i zo­
stali , je s t tak w ielk ie , tak okropne, że nieść 
pomoc tym  LiedDym powinno być jedynem ' 
bodźcem wszystkich naszych czynności, —  tern. 
więcej gdy pom nim y, że ta niesłychana k lę ­
ska właśnie tuką klasę ludzi d o tk n ę ła , którzy 
cale swoje m ien ie , wszystkie swoje teraźniej­
sze i przyszłe n adzie je , w ty m , teraz prawie 
na la lulka zniszczonym kawałku ziem i pokla-



f?uJi . Ach ! na lę okolicę zwróćmy nnszeoczy, —  
pairzmy aa nędzę tych nieszczęśliwych, ogoło­
conych z wszystkiego, ha nawet z takich rze­
czy, bez których i najbiedniejszy obejść się nie 
może ; —  a pew nie z rozczulonem  sercem , ze 
łzawem okiem  jaltowaś cząstkę dostatków na­
szych , chętn ie na ołtarzu ludzkości złożymy. 
Hu wsparciu tych nieszczęśliwych wyprawią 
amatorowie w obwodowem m ieście P  r  z e m y -  
ś 'łu  przedstawienie sceniczne, w dzień im ie­
niu  Najjaśniejszego Pana t. j .  30. m aja. To 
przedstawienie składać się b ę d z ie , z komedyi 
polskiej rByć kochanym  —  lub um rzeć*, tu- 
tudzież z dwóch kom edyj n iem ieck ich : vSo 
hassen Damen« i vDie Zerstreuten*. — Spodzie­
wać się należy, iż szanowni mieszkańcy Prze­
m yśla i okolic je g o , którzy ju ż  dali tyle do­
wodów szlachetności swoich uczuć, i tym  ra­
zem  nadziei naszych, nie zawiodą, i m ałym  da­
tkiem , spędzając przytem  przyjem ny w ieczór, 
biednych naszych braci poratować zechcą.

YYTADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z korespondencji prywatnej.)

Z  Sanoka,  dnia 6. maja. Nasz jarm ark , zie­
lono-świąteczny odbył się wczoraj. Przypędzo­
no nań. z Samborskiego , przemyskiego i sano­
ckiego 1612 wołów m niej więcej opasłych: 
z tej liczby sprzedano 544, parę najdroższych 
po 115 zr. , 'a  najtańszych po 68 zr. m on. kon. 
W  drogę do O łom uńca puścili sami właści­
ciele 413 wołów ; do stajen powróciło 353 sztuk 
niesprzedanych , a do W ęgier na dalszą sprze­
daż wyprawiono 300 sztuk. Kupców było bar­
dzo m a ło , a z Szlązka i Morawii żaden nie 
przybył.

Zboże na tutejszych targach je s t teraz w na­
stępującej cenie : Korzec pszenicy 13 z r . , żyta 
10 Z r.,  jęczm ienia 9 zr., owsa 5 z r . , ziem nia­
ków 5 zr. w. w.

Częste teraz w m aju  przechodzące deszcze, 
znam ionują według zdania doświadczonych go­
spodarzy, dobry urodzaj na żyto.

Z  W iednia , dnia 7y0 maja. Na ostatnim  
poniedziałkowym  targu było wołów węgierskich 
1732, a galicyjskich 200 Celnar wołu płaco­
no po 39 do 40 zr. w. w. Cena więc poszła

trochę w górę , m im o iż taxa' fun ta wołowiny, 
zniżoną została na 9 kr. ni. k. -*■

S p osób  a b y  drzew ka łru k łow e na 
poślednim  g ru n c ie  *atwo r o s ły .

(Landwiethsch. Dorfzeilung.~)

Aby drzewka fruktow e rosły ła tw o , naw et 
i na z ły m , bardzo piaszczystym gruncie, trzeba 
je  często polewać roztw orem  gliny w wodzie. 
W przód zaś należy ziem ię około drzewka po ­
sypać nieco solą. Glina chroni korzenie od 
usychania, sól zaś ciągnie wilgoć z ziem i i po ­
wietrza. Posypanie korony młodego drzewka 
g ipsem , dopomaga bardzo jego rośn ięciu , 
i także wstrzymuje robactwo.

V . S p i s  o s ó b ,
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskiej przy­

czyniły się do składek dla włościan
od wylewu Sanu uszkodzonych.

zr. kr.
W edług spisu IV. w Gazecie n r. 5 5 .4duk . i 426 45 
Klasztor Panien Benedyktynek w Lwowie 20 —  
Ksiądz M ichał Gromnicki, proboszcz P o l­

skiej Rzesny i gromada tejże wsi . . 9 36
M. J . .  5 —
Z ebrane d. 11. i 12. m aja podczas W.Mszy

w lwowskim kościele archikatedr, o. ł .  38 6
Z K o m arn a , b e z i m i e n n i e .....................12 —
A. K..................................................................10 —
Józef K u k a isK i............................................. 2 —
M. K ...................................................................1 20
Leszczaiice, dom inijum  obw. Staniał. . 20 —
A. N. . . . . . . . . . . . . 5
T u re k , Doktor m e d y c y n y ......................3 —
J. Z .....................................................................3 —

razem  m . k. zr. 555 46 
i 4 dukaty w złocie, 

co wszystko Wysokiemu c. k. Prezydyjum  kra­
jow em u do dalszego rozrządzenia oddane zostało.

a' V '
W D zienniku urzędowym, dzisiejszej Gazety, 

umieszczony je s t IU ci spis s k ł a d e k ,  k tóre 
na wezwanie c. k . Radcy i B urm istrza m iasta 
Lwowa wpłynęły, na poratowanie włościan ga­
licyjskich powodzią Sanu i  W isły  dotkniętych. 
Wykazana dotąd ogólna sum m a wynosi 1646 zr. 
43 kr. m . k . , 6 dukatów, 1 2 '/a rub li srebrnych 
i 4 sztuk płó tna.

Redaktor J . N. K L i ń s k i . — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we L w ow ie.) ( Dodatek nadzw^}


